
kok in. Nr. 198. Sosnow iec, niedziela 26 sierpnia 1928 roku. Cena numeru 10 groszy.
I -  B B B — —

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed I 
50 groszy, w  tekście 55 gr.,j 
za tekstem 26 gr. O gloaze-j 
nla tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. droie).] 
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NASZ SKLEP-URANIA
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

i

Oddział w Sosnowcu Oddział w Katowicach |
ul. W arszaw sk a  N r. 8 ul. S taw ow a N r. 3 ^

Teł. 8 98 i 1-98 Tel. N r. 5 -72  f
H urtow e składy: papieru, m ateriałów  piśm iennych, rysunkow ych , 

artykułów  szkolnych , pom ocy  naukow ych.
Zakłady G raficzne, w ytw órn ia  zeszytów , w yro b ó w  p ap ierow yca, 

introligatorskich  i opakow ań.
W yłączna S p rzed aż i Skład Tow. Akc. M irkow skisj Fabryki Papieru.

Szpital Żydowski w Sosnowcu ogłasza
K O N K U R S

na p osad ę ordynatora oddziałów chirurgicznego i ginekologiczno-położniczego.
Lekarze z dłuższą praktyką szpitalną w powyższych działach 

zechcą złożyć oferty z odpisami świadectw i curriculum vitae oraz 
podaniem warunków do dnia 1. X. r. b. pod adresem p. Stanisława 
Reznika, Prezesa Komitetu Szpitalnego w Sosnowcu, który udzieii 
bliższych informacji w sprawie wakującej posady.

Na święto dożynek w Spalę.
Wycieczki ludowe z całej Polski.

WARSZAWA, 25.8. (wł)Na święto 
dożynków u p. prezydenta Rzeczy­
pospolitej w Spalę, podążają dele­
gacje włościan z całego kraju.

Wczoraj wyjechała z Zakopane­
go  reprezentacja podhalańska w 
liczbie 20 osób. Delegacja ta złozy 
panu prezydentowi charakterystycz­
ne plony z krainy chudego owsa i 
Jarcu w postaci pięknie rzeźbionej 
wazy, owczych »oszezypków« (ser­
ków) i wspaniałego kilimu.

Dziś wieczorem wyjeżdża z Po­
znania specjalny pociąg, który, 
przewiezie 1700 uczestników doży­
nek. Niektóre delegacje wystąpią z 
własneml chórami. Inne delegacje 
podążają autobusami, 

i Z Wilanowa wyjeżdża delegacja 
.złożona z 15 gospodarzy miejsco- 
'w ych z wieńcem, pod kierunkiem 
miejscowego obywatela i radnego 
Stanisław a Swiderskiego. Wyjeżdża

także orkiestra chłopska oraz straż 
ogniowa pod dowództwem komen­
danta p. E. Kozłowskiego.

Z ramienia rządu na dożynki 
wyjechał dziś podsekretarz sianu 
min. spraw, zagranicznych dr. Alfred 
Wysocki.

Ks. biskup Bandurski udał się
na dożynki do Spały.

WARSZAWA, 25. 8. Pociągiem 
wileńskim przybył dziś o godz. 6 
m. 55 na dworzec Główny ks. bi­
skup Bandurski.

Odprawiwszy mszę sw. w ka­
plicy zamkowej, czcigodny kapłan 
udał się w towarzystwie ks. kapelana 
Bojanka i kpt. Caspaery - Chrasz- 
czewskiego samochodem do Spały 
na dożynki:

Na dzień podpisania paktu Kdloga
szykują komuniści manifestacje.

P A R Y Ż , 25. 8, K om unistyczna  
„H um anite” zapow iada, iż w  p on ie­
d zia łek  Łj. v/ dniu podpisania  paktu  
K elloga  o d b ęd ą  s ię  m anifestacje k o ­

m unistyczne dla podkreślenia so li­
darności z Rosją sow ieck ą  w  p ro­
teśc ie  przeciw ko m iędzynarodow em u  
kapitałow i.

Tragiczna śmierć emigrantów na statku.
Zaduszeni dymem w czasie odkażania.

BALTIMORE. 24. 8. Parowiec 
»Steel Inventor*, który w drodze z 
południowej Afryki odwiedzał różne 
porty, gdzie panowała żółta febra, 
został poddany dyzenfekcjl dymnej.

Po dyzenfekcji znaleziono w róż­
nych częściach kadłuba siedem tru­
pów oraz 9 osób częściowo zatru­

tych i znajdujących się w bardzo 
ciężkim stanie.

Tych 16 o3Ób dostało się na po­
kład parowca potajemnie i ukryło 
się w kadłubie statku w celu wylą­
dowania bez pozwolenia w Stanach 
Zjednoczonych.

Potworna zbrodnia bandytów
WILNO, 25.8 Wczoraj rano na 

drodze z folwarku Sutniki Leśne 
(gmina szumsko w powiecie wileń­
sko-trockim) do Wilna przejeżdża­
jący na targ włościanie znaleźli o- 
kropnie zniekształcone zwłoki męż­
czyzny. Był to okrwawiony znieksz­
tałcony kadłub z odrąbaną głową i 
z obciętemi nogami.

Jak stwierdzono były to zwłoki 
właściciela folwarku Sutniki Leśne, 
Bronisława Milewicza.

Do folwarku tego zakradli się w

nocy złodzieje i wyprowadzili wszy­
stkie krowy z obory.

Milewicz, zbudzony ujadaniem 
psa, pobiegł w Ślad za złodziejami 
I dopadł ich na drodze leśnej. Wów­
czas jeden z rabusiów potężnem u- 
derzeniem topora zbił Milewicza z 
nóg, a następnie odrąbał mu głowę 
i nogi.

Na miejsce potwornego mordu 
zjechały władze śledcze z psem po­
licyjnym. Obława i pierwsze poszu­
kiwania nie dały narazie wyniku.

W krwawym d ja lo g u  kul
Student i szesnastoletnia uczenica stargali wiośniane uczucia.

WARSZAWA, 25. 8. (wł.) Od 
dwu miesięcy już 16-Ietnia Alinka 
S. bawiła na letnisku z 3iostrą Lo- 
nią u swej ciotki p. Wojciechow­
skiej w Gucinie pod Jabłonną Le­
gionową.

W sąsiedniej willi u p. Bogda- 
nowej mieszkał jej siostrzeniec, 19- 
letni student jednej z wyższych u- 
czelni warszawskich, Hipolit Ko- 
zerko.

Dwie sąsiednie wille zawarły zna 
jomość, która w krótkim czasie za­
mieniła się w zażyłą przyjaźń.

Młody student bywał częstym 
gościem w willi p. Wojciechowskiej. 
Młodzi przepędzali wspólnie wszy­
stkie wolne chwile, chodzili razem 
na spacery, zbierali w lesie jagody..:,

I wtedy w sercu 19-letniego s tu ­
denta zrodziła się gorąca miłość do 
towarzyski.

Pokochał ją pierwszem głębo- 
kiem uczuciem...

Pani Wojciechowska wymogła 
na siostrzenicy, aby ta zwróciła u- 
wagę młodemu studentowi na nie­
stosowność jego zachowania się.

Kozerko przejął się tern bardzo.
Wczoraj wieczorem zapukał do 

willi p. Wojciechowskiej. Wyszła do 
niego Lonia.

— Chcę się widzieć z panną

Alicją, daję harcerskie słowo hono­
ru, że nie dłużej, niż dwie minuty.

Wobec teg-o dziewczyna wyszła 
na chwilę do ogrodu.

— Ja panią kocham, bez ciebie 
żyć nie m ogę! — zawołał gwałto­
wnie.

I z temi słowy przystawił rewo! 
wer do swej piersi.

P. Alicja chwyciła go za rękę.
Padł strzał. Kula przebiła prawe 

ramię dziewczyny.
— Co ja zrobiłem, co ja zrobi­

łem — powtarzał prawie nieprzy­
tomnie Kozerka, owiązując chustecz­
ką rękę swej ukochanej.

Odprowadził ją potem do wilii, 
a sam poszedł w stronę lasu.

— Zegnaj t — zawołał na od- 
chodnem.

Dziś rano jedna z kobiet miej­
scowych przechodząc przez lasek 
w Gucinie zauważyła przy drodze 
zwłoki jakiegoś człowieka.

Wieść ta lotem błyskawicy obie­
gła Jabłonnę.

Gdy Alicja przybiegła na miejs­
ce tragicznego wypadku poznała w 
zabitym rwego wielbiciela.

Z lewej strony piersi widniała 
krwawa rana. Obok leżał porzuco- 
uy rewolwer.

W esemnsśoiacli i konwulsjach strachu
600 żywych osób walczyło ze sobą obok 52 startych na miazgą ciał. 

S t r a s z l i w a  k a t a s t r o f a  n a  k o l e i  p o d z ie m n e j .
NOWY JORK, 25.8. Dziś wieczo­

rem wydarzyła się tu straszna ka­
tastrofa w kolei podziemnej komu­
nikacji miejskiej. Wykolejenie nastą­
piło na jednym z zakrętów w po­
bliżu stacji Timesquare.

Katastrofa wydarzyła sic w cza­
sie, kiedy kolej podziemna najgę­
ściej jest obsadzona. Pociąg idący 
w kierunku Tiinessquare, szedł ca­
łym pędem, kiedy z niewytłumaczo­
nej przyczyny wykoleił się wmgon 
środkowy. Wagon ten otarł się bo­
kiem o ścianę tunelu.

Spowodowało to oderwanie się 
boku wagonu, zdarcie przewodni­
ków elektrycznych umieszczonych 
na ścianach tunelu i formalne starcie 
na miazgę 26 osób, które po tej 
stronie wagonu siedziały.% Pociąg stanął natychmiast, bo- 

r wiem przewodniki elektryczne zer­
wały się l inni pasażerowie, nie po­

nieśliby żadnego szwanku, prócz 
wstrząsnienie, gdyby nie straszliwa 
panika, jaka wśród ciemności wy­
buchła.

Ludzie zaczęli się tłoczyć w tu­
nelu, bić, dusić, walcząc ze sobą, 
a w pociągu było około 600 osób.

Śród straszliwego zamieszania 
odniosło ciężkie rany 105 osób. 
Zgórą 150 osób odniosło rany lżej­
sze, głównie przy wyłamywaniu 
drzwi wagonów, które po wyłącze­
niu prądu automatycznie się zamk­
nęły.

Na miejsce katastrofy przybyły 
natychmiast wsystkie towarzystwa 
ratunkowe, władze i policja w licz­
bie 1000 żołnierzy policyjnych.

Rannych przewieziono do 7-miu 
szpitali. Wielu z nich dostało ze 
strachu konwulsyj. Stan większości 
rannych jest według orzeczeń leka­
rzy bardzo zły.



rasa donosi, że...
K rw aw e fOEruchy robotn icze 

na Ukra in ie .
Z Charkowa donoszą o ponow­

nych ekscesach antysemickich na U- 
krainie.

W Ługańsku doszło do gwałtow­
nych rozruchów mas robotniczych, 
które nie dopuściły do pracy w fa­
bryce dwuch żydów i jednego chiń­
czyka, przysłanych przez biuro pra­
cy, Tium zamordował wszystkich 
•-'ech wśród okrzyków, że nie do­

k i  przysyłanych z Moskwy na 
irobek obcych, gdyż położenie ro­

botników miejscowych jest b ciężkie.

N iszczycie lski huragan 
we W łoszech.

Z Rzymu donoszą: Wczoraj prze­
bił przez północne i środkowe 
.ochy groźny huragan, połączony 

; burzą piorunową. Wicher poobaiał 
stuletnie drzewa, poniszczył parki i 
pola ryżowe wyrządzając olbrzymie 
szkody. Cyklon szedł w kierunku 
Wioch środkowych gdzie szczegól­
nie we Florencji poczynił olbrzymie 
szkody.

Sza lony C hińczyk.
Jak donoszą z Fairgield (Kali­

fornia), pracujący tam w charakterze 
robotnika chińczyk w przystępie sza­
ra wydusił rodzinę swego praco­
dawcy i kilku kolegów chińczyków, 
ogółem mordując w ten sposób 10 
osób. Policja zdołała ująć szaleńca.

Nowe pieczęcie urzędowe.
W związku z rozporządzeniem 

prezydenta Rzplitej o pieczęciach u- 
rzędowych, które nakazuje wszyst­
kim urzędom umieszczenie na pie­
częciach nowego godła państwowe­
go do 28 marca 1930 r., mennica 
państwowa przystepiła do wykona­
nia nowych stempli.
W yjazd m in. Zaleskiego do Pa­

ryża .
Min. spr. zagranicznych p. Zale- 

wyjechał do Paryża dla 
odpisania w imieniu Polski paktu

antywojennego.

G dański statek pasażerski os iad ł 
na m ieliźnie.

Gdański statek pasażerski, kur­
wiący między Gdańskiem a Helem 

»Paui Beneke«, wczoraj wieczorem 
przy wyjeździe z portu na Hel zo­
stał wepchnięty na mieliznę wskutek 
burzv. Pasażerowie statku zostali 
przyjęci przez statek żeglugi polskiej 
'>Odańsk« i przewiezieni do Sopot.

-tui Beoeke« został uszkodzony. 
Obecnie holowniki linji żeglugowej 
»Weichsel A. G.« starają się go u- 
ruchomić i przycholować do portu 
w Gdańsku.

K rw aw a walka z przem ytn ic­
twem a lkoholow cm  w Am eryce.

Pomiędzy okrętami amerykańskiej 
straży granicznej z łodziami prze­
mytników doszło na jeziorze Erie 
do regularnej bitwy morskiej. Z o- 
bydwuch stron posługiwano sie ka­
rabinami maszynowemi i granatami.

W walce wzięło udział około 30 
łodzi przemytniczych, przyczem za­
ciekła walka trwała prawie przez 
całą noc.

Aczkolwiek okrętom strażniczym 
udało się zatopić dwa statki prze­
mytnicze, reszta jednak zdołała u- 
mknąć i wyładować szmugiowany 
towar.

Oficerowie marynarki podnoszą 
z uznaniem taktykę bojową floty ki 
przemytniczej, która poświęciła dwa 
statki celem odwrócenia uwagi o- 
krętów rządowych od reszty ,zagro- 
żonych statków.

Z nak i po łudn ika na ziemiach 
! Polski.

Wzorem zagranicy wydział mier­
nictwa min. robót publicznych usta­
w ił cały szereg sygnałów sieci po­
łudnika geograficznego Morze Lo ­
dowate — Przylądek Dobrej Nadziei

Powróćmy do towaru krajowego.
Premjer Bartel kilka dni te­

mu w wywiadzie dziennikar­
skim rzucił hasło propagandy 
nabywania artykułów polskiego 
pochodzenia i polskiej produk­
cji.

Wielkie to hasło wywarło 
duże wrażenie i dziś już liczne 
głosy na łamach prasy doma­
gają się rozpoczęcia akcji pro­
pagandowej na rzecz powrotu 
do towaru rodzimego.

Szeroki ogół społeczeństwa 
nie zdaje sobie sprawy, że 
przez swą psychozę cudzo- 
ziemskości, która ogarnęła 
wszystkie warstwy społeczeń­
stwa, stwarza warunki, zagra­
żające bytowi gospodarczemu 
państwa — a uniemożliwiające 
jego dalszy, spokojny rozwój 
gospodarczy, p r z e k r e ś l a j ą c  
wszelkie wysiłki dźwignięcia 
kraju na wyższy stopień uprze­
mysłowienia.

Konsumując masowo pro­
dukt obcej pracy, skazujemy 
naszego własnego robotnika 
na bezrobocie, odbieramy nasz 
własny rynek wewnętrzny na­
szemu przemysłowi, wciskamy 
zyski obcemu kapitaliście — i 
torujemy drogę międzynarodo­
wemu kapitałowi do gospodar­
czego i finansowego podboju 
Polski.

Aby pod względem gospo­
darczym sprostać innym pań-

w tym odcinku, klóry biegnie przez 
terytorjum Polski.

Rabin -  bohaterem  a fery  
do larow e j.

Rabin Michalina pod Warszawą 
L. Malcberg i sołtys gminy I. Strze- 
szak wyłudzili od rzezaka Cyter- 
szpilera z Warszawy pewną sumę 
dolarów za przyznanie mu stanowi­
ska rzezaka w Michalinie. Kied Cy- 
terszpil udał się do Michalina dla 
objęcia posady, okazało się, że po­
sada ta jest zajęta. Sprawa oparła 
się o sąd rabinacki a następnie o 
sąd cywilny. Rabina Malcberga 1 
sołtysa Strzesaka aresztowano.

Przed prok lam acją  kró lestw a 
w A lban ji.

Achmed Zogu odbył wczoraj po 
powrocie do Tirany posiedzenie ra­
dy mjnistrów dla ustalenia szczegó­
łów uroczystego aktu koronacji.

— Historyczny ten dzień roz­
pocznie 21 strzałów. O godzinie 9.30 
przed południem rozpocznie się zgro­
madzenie narodowe, na którem po­
słowie ziawią się we frakach i z 
odznaczeniami.

Kres cygańskie j wolności.
Rząd węgierski wydał ostatnio 

dekret, niweczący jedną z najstar- 
szch węgierskich instytucyj — swo­
bodne życie cygańskie.

Na zasadzie dekretu wszyscy, 
przebywający na Węgrzech cyganie 
muszą osiedlić się na stałem miej­
scu i nauczyć się języka węgierskie­
go, oraz podlegać odtąd będą służ­
bie wojskowej i podatkom, wzamian 
zaś otrzymają pełne prawa obywa­
telskie.

Wszyscy zagraniczni cyganie, 
przebywający na terytorjum Węgier 
otrzymali miesięczny termin do o- 
puszczenia granic państwa.

»Król« cyganów węgierskich He- 
rzeiiazei wniósł na ręce regenta go­
rący protest przeciwko dekretowi, 
ale, oczywiście, nic nie wskórał.

Skończyła się złota cygańska 
wolność, przynajmniej na W ęgrzech

stwom, które potrafią już żyć 
własnem życiem ekonomicz- 
nem—należy wydatnie poprzeć 
hasło konsumowania wyłącz­
nie ii tylko towaru krajowego. 
Społeczeństwo polskie winno 
się pbddać temu hasłu, ogra­
nicza się ono bowiem tylko 
wyłącznie do równomiernego 
i równorzędnego traktowania 
wyrobu polskiego z wyrobem 
zagranicznym.

To, co się obecnie dzieje 
na tern polu, należy zakwalifi­
kować jako objaw masowej 
psychozy społecznej, psychozy, 
polegającej na naiwnem bez- 
krytycznem i bałwochwalczem 
zaślepieniu w wyższość każde­
go towaru pochodzącego z za­
granicy! Wszak kupiec, sprze­
dający towar, poleca go zaw­
sze w sposóc znaczący: „jest 
to towar zagraniczny" — i nie 
dodaje nic więcej — w przeko­
naniu, że oznaczenie to mówi 
samo za siebie!

Konsument polski nie pyta, 
czy jest to towar niemiecki, 
francuski, czy angielski, albo 
też rumuński, jugosłowiański 
lub turecki; jest to dla niego 
zupełnie obojętne, jakie jest 
pochodzenie towaru, byleby 
tylko towar był „zagraniczny".

Najwyższy czas zatem, by 
społeczeństwo opamiętało się, 
by zawróciło z drogi, która 
prowadzi w ciemną uliczkę bez 
wyjścia!

W szerokich sferach ludnoś­
ci panuje przekonanie, że na­
sza sytuacja gospodarcza jest 
niesłychanie świetna, że nasz 
rozwój gospodarczy postępuje 
wciąż naprzód, że na horyzon ­
cie finansowym niema żadnych 
chmurek ani nawet obłoków, 
że więc możemy sobie pozwo­
lić na luksus masowego kon­
sumowania obcej pracy i pła­
cenia za nie nagromadzonem 
złotem i dewizami.

Tymczasem wcale tak nie 
jest. Przechodzimy okres trud­
ności eksportowych, import 
przekracza granice normalne. 
Nasza struktura kredytowa jest 
jeszcze wciąż wątła i młoda. 
Nie możemy jeszcze pozwolić 
sobie na luksus masowego za­
kupywania produktów obcej 
pracy, musimy nasze zakupy 
zagraniczne sprowadzić do mia­
ry normalnej, t. j. do miary, 
odpowiadającej naszym siłom 
finansowem.

Społeczeństwo musi zdo­
być się na samoobronę. Musi 
zdać sobie sprawę z tego, że 
jego przyszłość gospodarcza 
zależy wyłącznie tylko od nie­
go samego,

Zanadto przyzwyczajeni je­
steśmy do tego, by całą odpo­
wiedzialność za losy naszego

gospodarstwa narodowego spy­
chać jedynie na barki sfer rzą­
dzących, podczas gdy w isto­
cie rzeczy, społeczeństwo sa­
mo jest w pierwszym rzędzie 
odpowiedzialne za bieg spraw 
gospodarczych, za przyrost do­
brobytu i bogactwa.

Niechaj zatem w całem pań 
stwie rozpocznie się żywa akcja 
propagandowa na rzecz powro­
tu do towaru krajowego. W  
tych wypadkadkach, w których 
przemysł nasz dostarcza rów- 
nogatunkowych towarow, wzglę 
dnie towarów tylko o nieco 
niższej jakości gatunkowej, 
nabywanie towaru zagraniczne­
go winno być uznane za wy­
kroczenie przeciwko prymityw­
nym obowiązkom obywatela, 
za działanie na szkodę pań­
stwa!

Jednakże ta propaganda na 
rzecz rodzimego przemysłu 
nio powinna iść w parze, z 
napędzaniem nadmiernych zy­
sków naszym przemysłowcom!

Należałoby więc równocze­
śnie rozwinąć szeroką akcję 
społeczną, w kierunku uniemo­
żliwienia nadużywania hasła 
faworyzowania towaru krajo­
wego przez przemysłowców ! 
kupców.

Przeciwnie, przemysł nasz 
winien wystąpić z akcją obni­
żenia cen z własnej woli, ja­
ko manifestację, iż ze swej stro­
ny także chce się przyczynić 
do większej skuteczności zai- 
nicjowanej propagandy.

Nie dość na tern. Zasadni­
czym warunkiem skuteczności 
tej propagandy jest stała praca 
nad uszlachetnieniem produkcji.

W pracy tej winien brać u- 
dział zarówno rząd, jak i spo­
łeczeństwo, zarówno przemy­
słowiec i kupiec, jak urzędnik 
i robotnik.

Więsza dbałość i staran­
ność w pracy, większa precy­
zyjność w wykonaniu, lepsza 
organizacja, większe poczucie 
odpowiedzialności — oto za­
sady, których stosowanie jest 
warunkiem wzniesienia się na 
wyższy poziom gospodarczy i 
finansowy — oto droga, która 
prowadzić nas może wzwyż i 
która przyczynić się może do 
znacznej rozbudowy wątłego 
do dzić przemysłu przetwór­
czego w Polsce, do uniezależ­
nienia się od obcego przemy* 
słu i kapitału!

Odwrót od towaru zagra­
nicznego, przychylniejsze od­
noszenie się do towaru pol­
skiego, a przedewszystkiem fa­
woryzowanie go przy szansach 
równych, jest obecnie bezwzglę­
dnym nakazem chwili, jest pry­
mitywnym obowiązkiem oby­
watela, któremu na sercu leży 
dobro państwa.

Czy jesteś członkiem L 0. P. P.?
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W dziesiątą rocznicę
p o g r o m u  Niemców.

M iesiąc sierpień przed 10 laty 
był okresem  rozstrzygającym  o po­
grom ie militarnej potęgi pruskiej a 
zwycięstwie państw  sprzymierzonych

O statnie większe natarcie rozpo­
częli Niemcy właściwie już dnia 15 
lipca 1918 r. na przestrzeni 80 kim. 
na wschód i zachód od Reims; mi­
m o zaciętej obrony ze strony fran­
cuzów zdołali się przeprawić na po­
łudniow y brzeg potężnej rzeki Mar­
ny i po tamtej stronie zajęli spory
szm at ziemi.

Za kilka dni jednakże francuzi 
ogromnemi siłami powtórzyli prze­
ciwnatarcie ze wszystkich stron na 
wysunięty klin niemiecki 1 rozpo­
częły się największe może dotąd 
krwawe wzm agania się milionowych 
ermlj. Tym razem francuzi odnieśli 
wielkie korzyści i wyparli niemców 
z  południowego i północnego brze­
gu rzeki Marny. Z  tą chwilą odwró­
ciła się karta Niemiec.

Już dnia 8 sierpnia potężnym i 
niespodziewanym atakiem od strony 
Amiens przełamali francuzi i an- 
giicy front niemiecki na przestrzeni 
mniej więcej 10 kim. i wtargnęli 
w głąb na 8 kim., biorąc tysiące 
jeńców, kilkaset potężnych dział i 
kilka tysięcy karabinów m aszyno­
wych.

’ W prawdzie Hindenburgowi uda­
ło  się jeszcze ten wyłom załatać 1 
uniknąć zupełnego przerwania fron­
tu, ale od tąd  przez szereg dalszych 
tygodni niemcy wśród zaciętych 
walk pod olbrzymłem naciskiem 
wojsk koalicyjnych ustawicznie się 
cofają na przestrzeni kilkuset kilo­
metrów od wybrzeża M orza P ó łno ­
cnego w Belgji, aż po rzekę Mozę 
w okolicy twierdzy Verdun.

Demoralizacja i zwątpienie w kra­
dły się w szeregi niemieckie. Dzień 
w dzień tysiące niemców dostaje 
się do niewoli, jak i niezliczony 
m ateriał wojenny. Próżne są  odezwy 
i zaklęcia Hindenburga. W yparto 
niemców zupełnie z nad wybrzeża 
m orskiego w głąb Belgji i niemal 
zupełnie z ziemi francuskiej. Kata­
strofa zbliżała się nieuchronnie, tern 
szybciej, że wewnątrz Rzeszy Nie­
mieckiej dojrzewała już hydra re­
wolucji.

Dodać jeszcze trzeba, że w mię­
dzyczasie przerwany został front 
bułgarsko-austrjacko-niem iecki, oraz 
fron auslrjacko-włoski.

Nie trzeba również zapominać, 
że do przechylenia szali zwycięstwa 
na stronę koalicji, przyczyniły się 
bardzo poważnie S tany  Zjednoczo­
ne Ameryki. Nietylko bowiem ich 
wielkie armje, dochodzące do dwuch 
mlljonów żołnierzy walczyły dziel­
nie i wytrwale przeciwko niemcom, 
ale nadto Stany Ziednoczone dostar­
czały koalicji olbrzymiej ilości ś ro d ­
ków bojowych, a zwłaszcza t. zw. 
»tanków« cyyli czołgów, które w 
ostatnich m iesiącach wojny wielką 
odegrały rolę.

Tak więc dokonał się pogrom 
militaryzmu pruskiego i Niemcy po­
czuły się zmuszone kapitulować i 
zdać się na łaskę i niełaskę zwy- 
cięzkiej koalicji. M arszałek Foch 
po naradzie ze sprzymierzeńcami 
podyktow ał Niemcom wprost druz­
goczące warunki zawieszenia broni, 
przyjęte przez nich dnia 11 listopa­
da 1918 roku. U stóp zwycięzców 
legł pokonany najgroźniejszy imper­
ializm i militaryzm w dziejach ludz­
kości.

Z  powodu zamierzonych na najbliższą przyszłość wielu prac sp o ­
łecznych i organizacyjnych

Zarząd Oddziału Związku Legionistów Polskich
w Dąbrowie Górniczej

przystąpił do szczegółowej, już ostatecznej rejestracji swych członków. 
Oczywiście rejestracja obejmuje również i tych legionistów z Dąbrowy 
i okolicy, którzy do Związku dotychczas nie należeli.

Zgłoszenia przyjmowane są  aż do odw ołania w lokalu własnym 
Związku przy ul. Król. Jadwigi 20 we wtorki, czwartki i soboty od godz. 
6.50 do 8 w iecz, zaś w niedziele od 10 ej do 12-ej w poł.

w y trasy  tram w ajow ej B ędzin— C ze­
ladź i oddan ie jej do  użytku  p u ­
blicznego jaknajw cześniej. D yrekcja 
tram w ajów  ze swej s trony  s ta ra  się 
u rządzić p iękną „gw iazdkę” dla 
C zeladzi i uruchom ić linję jeszcze 
p rz ed  Bożem  N arodzeniem . N ajgo­
rzej jednak  p rzed staw ia  się kom u­
nikacja z K atow icam i i innem i m ia­
stam i G órnego  Ś ląska. A by  dostać 
się do K atow ic z C zeladzi trzeb a  
jechać p rzez Będzin, ew entualnie 
Sosnow iec co trw a  przeszło  2 g o ­
dziny. D yrekcja tram w ajów  b ard zo  
pow ażnie trak tu je  budow ę trasy  z 
C zeladzi do Siem ianow ic. G dyby to  
jednak  dało się zrealizow ać w ów ­
czas p o d ró ż  z C zeladzi do K atow ic 
trw ałaby  nie 2 godziny i więcej, lecz 
zm niejszyłaby się do  1 godziny. W  
powyższej w łaśnie sp raw ie baw ili 
p rzed  kilku dniam i w m agistracie 
czeladzkim  przedstaw icie le  dyrekcji 
tram w ajów  pp. dyr. W rede i inż. 
W ieczorkiew icz, zasięgając p o trze b ­
nych inform acyj i opinji.

w biurze L. O. P. i P. (Kościelna 5) 
odbędzie się posiedzenie zarządu.

Na porządku dziennym: spraw a 
wydania kalendarza na rok 1929 
(zawarcie umowy). Spraw y bieżące 
i tyg. lotniczego i przeciwgazowego.

Komitet tygodnia lotniczego l 
przeciwgazowego w Sosnow cu u- 
prasza przewodniczących w szyst­
kich sekcyj oraz osoby, które przy­
jęły czynny udział w czasie tygod­
nia o przybycie w dniu 28 b. m. 
o godz. 8-ej wiecz. na posiedzenie 
do sali na plebanji, (Kościelna 6) 
dla omówienia szczegółów i ustale­
nia program u tygodnia.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Gospodarka i rozwój m. Czeladzi. Sierpień

2 6

Niedziela

Dziś: N. M. P. jasnogórskiej 
Jutro: Przen. relikwTśwr. Krzyża 
Wschód słońca  4.59 
Zachód „ 6 55

skie. — Oświetlenie. — Zniżka ceny prądu. — Nowe Iinje 
tramwajowe: Czeladź—Będzin, Czeladź-Siem ianowice.

szeniu się bezrobocia, kom isarz rz ą ­
dow y m iasta C zeladzi dr. M arczyń­
ski usiłuje w g ran icach  możliwości 
finansow ej m agistratu  i  ew entualnej 
pom ocy rządow ej, dokonać najp il­
niejszych inw estycyj na k rańcach  
m iasta, a przedew szystk iem  d o p ro ­
w adzić do należytego w yglądu  re ­
sztę  ulic p rzez  co znaczna część 
b ez ro b o tn y ch  znalazłaby zajęcie, a 
m iasto o trzym ałoby k ilka now ych 
ulic.

Z uznaniem  należy podkreślić  
fakt, iż m ag istra t z dr. M arczyńskim  
na czele z dużą energje p racu ją  dla 
m iasta, aby podn ieść jego w ygląd  
przynajm niej do w zorow o zag o sp o ­
darow anego  miasta.

W  dalszym  rciągu z radością  n a ­
leży pow itać fak t pow iększenia ilo ­
ści lam p ulicznych na ulicach G ro- 
dzieckiej, Szpitalnej, W ęgrodzie, 
G órnej i E lektrycznej, gdzie do tych­
czas, albo  w cale ich nie było, albo 
były w  tak  skąpej ilości, że ulice 
ustaw icznie były pogrążone  ̂  w  ciem­
nościach, a przejście w ieczorem  
przez k tó rą  z tych ulic nie zawsze 
było możliwe.

Dziw nym  się d opraw dy  staje rów ­
nież fakt, iż dzięki energicznem u 
w ystąp ien iu  m. B ędzina i o d erw a­
niu się o d  sieci elek trow ni o k ręg o ­
wej, dop iero  te raz  e lek trow nia zao­
fiarow ała z dniem  1 sierpn ia  ceną 
p rą d u  po  45 groszy za kilow atgo- 
dzinę, podczas gdy p rzed tem  p o b ie ­
rano  68 ew entualnie 73 g rosze za 
k i l o w a t g o d z i n ę .  T o  t e ż  
z uznaniem  pow itano  now ą '•enę 
p rąd u , k tó ra  m ów iąc naw iasem  lryła 
dotychczas w ygórow aną.

Jed n ą  z w ażnych spraw  dla C ze­
ladzi jest kw estja kom unikacji. Z 

 i  _  i  j t ł zapartym  oddechem  w p ro st m iesz­
k o w ą sk ierow aną przeciw ko 7.mniej- kańcy  czekają na  ukończenie budo-^

M iasto C zeladź, dzięki in icjaty­
w ie m agistratu  oraz dobrej woli i 
zrozum ieniu po trzeby  hygjeny i este­
tycznego w yglądu p rzez obyw ateli, 
z każdym  dniem  n ab ie ra  jakby o d ­
św iętnego w yglądu. W  ostatn ich  cza­
sach bowiem  daje się zauważyć, iż 
cały szereg  dom ów  p rzybra ło  zupeł­
nie po p raw n y  w ygląd  i coraz mniej 
spo tyka się od rapanych  i na w pół 
rozw alonych  dom ów, k tó ry ch  dość 
dużo  rozrzuconych  było po w szyst­
kich niem al ulicach m iasta.

W  niedalekiej przyszłości C zeladź 
o trzym a now ą plebanję, s ta rą  b o ­
w iem  jako n ie nadającą  się do z a ­
m ieszkiw ania postanow iono całkiem  
zburzyć. Dzięki m agistratow i, o raz 
in terw encji policji p rzystąp iono  do 
ro zb ió rk i dom u, w  k tórym  ongiś 
m ieściła się kasa , p rzy  wylocie ulicy 
Kościelnej w  Rynku, przez co ro z ­
szerzy  się znacznie ulica K ościelna 
i o trzym a piękny w idok na kościół.

D ający się w e znaki dotkliw ie 
m ieszkańcom  niek tórych  ulic jjbrak 

.w ody, będzie częściow o usunięty 

.p rzez  rozszerzenie sieci w o d o c iąg o ­
wej. W odę o trzym ają p rzedew szyst- 
kiem  ulice: G rodziecka, W ęgroda, 

<S zp ita ln a  oraz wiele innych. Dzięki 
fpom yślnej um ow ie jaką m ag istra t 
zaw arł ostatn io  z tow . „S atu rn", t w o  
zobow iązało się zasilać sieć w odną 
W dw uch punk tach  m iasta, a m iano­
w icie na ul. W ęgrodzie D olnej i od  
s tro n y  Nowej Kolonji. P race  nad  
tem i zasilaniam i są już praw ie na 
ukończeniu.

W  zależności od  zasobów  p ie­
niężnych m ag istra t s ta ra  się jaknaj- 
wcześniej i jaknajw ięcej rozszerzyć 
sieć w odociągow ą na w szystkie uli- 

t ce  m iasta.
W  zw iązku z w ielką akcją rzą- / ’ » * 1 • •

R A D I O .
Niedziela 26 — sierpnia.

K A T O W I C E .
8.15 Transmisja uroczystości dożynek
8.25 Msza połowa.
9.— Korowód delegacy).
12.— S ygn a ł czasu, kom. lotn.-meteor, 

oraz hejnał z w ieży marjackiej.
12.10 Przerwa.
15.40 Rozmaitości.
14.— D alszy ciąg transmisji ze Spały. 
14.— Składanie wieńców.
17.— Zabawa ludowa.
21.— Transmisja koncertu w ieczorne­

go  z W arszawy.
22.— S ygn a ł czasu, komunikaty PAT  

1 sportowy.
22.50 Transm isja muzyki tanecznej.

Poniedziałek 27 — sierpnia.
16.40 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń  

gosp. woj. śł.
17.— Transm isja z W arszawy.
17.25 Odczyt pt. „Nauka reklamy 1 jej 

znaczenie".
17.50 Przerwa.
18.— Transmisja muzyki lekkiej.
19.— Rozmaitości.
19.20 Komunikat starostwa śląsk iego .
19.50 Lektura w języku francuskim. 
19.55 Komunikat rolniczy z W arszawy. 
20.05 Przerwa.
20.15 Transm isja koncertu w ieczornego  
22.— S ygn a ł czasu ł kom unikaty PAT

NEY się o dobroć 
Tow aru nie lęka.
Wytwórni bowiem 
Jest fachowa ręka.

(s) Z e b ra n ie  n iż sz y c h  fu n k c jo - 
n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h . W dniu 
2 września b. r. o godz. 2 po poł. 
odbędzie się ogólne zebranie związ­
ku niższych funkconarjuszów pań­
stwowych w Sosnow cu, w lokalu 
państw owego seminarium męskiego 
w Sosnow cu przy ul. Wawel nr. 1 
z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Zagajenie i wybór pre­
zydium, 2) Odczytanie protokułu 
z ostatniego zebrania, 3) Spraw o­
zdanie delegatów z lii zjazdu w W ar­
szawie, 4) Spraw a budowy uzdro­
wiska niższych funkcjonariuszy pań* 
stwowych, 5) Spraw ozdanie z dzia­
łalności zarządu koła, 6) Spraw a 
kasy  koleżeńskiej, 7) W ybór za­
rządu, 8) W olne w nioski.

POŻYCZKI DLA ROLNIKÓW .
Spółdzielnia Kredytowa Zagłębia 

Dąbrowskiego z ogr. odpow. w S o s ­
nowcu przy ul. Dęblińskiej 5 podaje 
do w iadom ości w łościan Zagłębia 
Dąbrowskiego, że w dniu 28 sier­
pnia rb. we wtorek o godz. 6-ej 
wieczorem w lokalu własnym, odbę­
dzie się zdbranie informacyjne, ce­
lem rozdzielenia kredytów inwesty- 
cyjuych udzielonych przez Państw o­

wy Bank Rolny.

Z Sosnowca.
(s) P o w ró t  d z iec i z  ko lon ij.

W czoraj wieczorem pow róciło prze­
szło 500 dzieci z kolonij lehiich 
z B łądzonki i Lasu. W poniedziałek
0 godzinie 12 m. 58 w południe 
pow racają dzieci z Buska. P ożąda­
ne byłoby, ażeby rodzice wyszli 
na dworzec powitać swe pociechy
1 zabrać je do domu.

fs). Z  L. O . P . 5 P . Zarząd 
korni ;tu okręgow ego L. O. P. i P. 
. c!głtbia D ąbrow skiego podaje do 
wiadomości, iż w dniu 28-go t. j. 
we wtorek o godz. 8-ej wieczcorem

(s) P o p is y  a r ty s tó w  w C u ­
k ie rn i W a rsz a w sk ie j. Popisy ar­
tystów w cukierni warszawskiej cie­
szy się każdodziennie dużem po­
wodzeniem. Ulubienicą publiczności 
jest ł>. Poraj-Porecka utalentowana 
śpiaw aczka, która swym miłym g ło ­
sem i doborowym programem pio­
senek wesoło bawi liczną publicz­
ność. Pani Poraj-Porecka, znaną 
jest w Sosnow cu z operetki dyr 
M ajdrowicza, w której w ystępowała 
Jako primadonna.

Ponadto  m iłą-atrakcją jest tan­
cerka M ary Indra wykonawczyni 
tańców klasycznych.

(s) A re sz to w a n ie  p o s z u k iw a ­
n e g o  k o m u n is ty . Policja śląska 
aresztow ała, oddawna poszukiwane­
go członka młodzieży komunistycz­
nej niejakiego Bolesława S tacho­
wicza, m ieszkańca Zagórza.

Stachow icz został przez policję 
śląską przekazany naszej policji 
śledczej, która skierow ała go do wła­
dz sądow ych w Sosnowcu.

Aresztowanie Stachow icza nastą-
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piło w drodze podczas ucieczki do 
Berlina.

(s) P iódc  Dnia 24 b. m. w po­
sesji przy ulicy Aleja nr. 28, został 
znaleziony płód, liczący od 2 do 5 
miesięcy. P łód  przesiano do kostni­
cy przy szpitalu w barakach.

(s) K ra d z ie ż  k a p u s ty . Józef 
Jakubowski (P iłsudskiego 21) za­
meldował, że nieznani spraw cy sk ra­
dli mu z pola kapustę wartości 150 
złotych.

Z B ędzina.
(b) P o ż y c z k a  in w e s ty c y jn a .

Prezydent miasta Będzina p. A. Mi­
chael. wyjechał do W arszawy w 
sprawie zaciągnięcia pożyczki 46 
tysięcy dolarów. Pozyczka prze­
znaczona zostanie na roboty inw e­
stycyjne na terenie m. Będzina.

’ Prezydent Michael wróci z W ar­
szawy w nadchodzący wtorek.

(b) R em o n t k o s z a r  23  p. a . p. 
Na ostatniem  posiedzeniu zarządu 
m iasta po omówieniu szeregu spraw 
uchwalono na koszt m iasta przepro­
wadzić całkowity rom ont koszar 23 
p. a. p. oraz zaopatrzeć garnizon w 
wodę.

NEVA słodycze lubią 
Bardzo Panie, 
Bo niezrównane są  
W smaku i lanie.

Wykrycie nowych nadużyć
w powiatowej trasie chorych Sosnowcu. 
Ponowne aresztowanie dwuch b. urzędników.

W swoim czasie, w związku z 
defraudacją popełnioną przez byłe­
go rachm istrza pow. kasy chorych 
w Sosnow cu, niejakiego S tanisław a 
Majcherka, skazanego przez sąd na 
18 miesięcy więzienia zostali jedno­
cześnie znim aresztow ani dwaj u- 
rzędnicy wydziału rachuby Wł. Zgo- 
rzelski i L. Szym ik, których jednak 
dla braku dostatecznych dowodów, 
po paru m iesiącach z więzienia 
zwolniono.

Spraw a ich obecnie nabrała in ­
nego obrotu, ponieważ p rzyp;zeglą- 
daniu ksiąg  znowu natraliono, że 
Szym ik i WŁ Zgorzeiski w latach 
1926 i 1927 dopuścili się nadużyć 
na szkodę pow. kasy chorych, po­
bierając za fałszowanemi kwitami

od przedsiębiorstwa budowlanego 
Kellera w Katowicach około 3 ty­
sięcy złotych. »

W obec takiego odkrycia, obaj 
defraudanci zostali przez urząd śled­
czy onegdaj ponownie aresztow a­
ni i po sporządzeniu odpowiednte- 
go protokułu, w którym się przy­
znali do pobierania od firmy Kelle­
ra. tylko zwrotów kosztów osob i­
stych, zostali przekazani do dyspo­
zycji sędziego śledczego w S o s n o ­
wcu.

Sędzia śiedczy po rozpatrzeniu 
spraw y kazał chydwuch osadzić w 
więzieniu, ewentualnie zwolnić S zy­
mika za kaucją 300 zł., a Wł. Zgo- 
rzelskiego za 200 złotych.

(b) Z lo t h a rc e rz y  w R o g o źn ik u . 
W RogoźniKu w lesie odbył się 
zlot harcerzy hufca będzińskiego z 
udziałem 9 drużyn.

Otwarcie ziotu poprzedziło uro­
czyste nabożeństwo odprawione w 
Siemoni.

Po południu o godz. 2-ei odbyły 
się zawody lekkoatletyczne: jak rzut 
kulą, dyskiem, skok w dal i biegi 
1500 m. Wyniki zawodów były na­
stępujące:

Skok  w dal — W alewski 5.25 m., 
Marian Zygmunt z Łagiszy 5.16 m., 
S itko Edmund z Łagiszy 4.90 m.

Pzut kulą: Nikodem 9.55 m., 2) 
9.25 m., 3) 9.10 m. Rzut dyskiem: 
Czapla 24 m., Zygmunt S itko  22.40.

Bieg 1500 m.: Lech, G rodziac 5 
m. 4 s e k , Zygmunt Sitko, Łagisza 
5 m. 10 sek.

Nierozstrzygnięte były 3 czasy 
jednakowe 5 m. 10 sek. Strzelanie 
z iloweru: B łaszczyk 31 punkt., Mie­
czysław  Zaszczyk 29 pkt. Trzy wy­
niki były po 24 pkt. Po podwie­
czorku odbyły się zawody dla m łod­
szych uczestników od lat 12 do 16,

wemasiś

Krwawa zemsta,
90

P odszed ł do niej, ujął jej ręce i 
sp o jrza ł na jej oczy w zrokiem  tak  
dzikim , okrutnym  i zdradzającym  je­
go zam iary, że gdyby  m łoda dziew ­
czyna nie znała go, przestraszy łaby  
się. S ta ła  n ieruchom a i śm iało p a ­
trza ła  w oczy b ra tu .

— C zyżby zrozum iała?^-szepnął 
w ystraszony.

Lecz ona  uśm iechnęła się w te j­
że chwili uśm iechem  jdjotycznym , 
zdradzającym  zupełny b ra k  p rzy tom ­
ności.

— Nie, to  tylko w ypadek  sp ro ­
w adził ją tu taj — szepnął i w yszedł 
z gabinetu .

D jana w róciw szy do siebie, za­
częła zastanaw iać się nad  tern zda­
rzeniem :

— C o on rob ił -w  gab inecie  p. 
B arto lego? D la czego dopuścił się 
podobnej n iedyskrecji i czytał listy 
p isane do niego?

D om yślała się, że coś, czego zro ­
zum ieć jeszcze nie m ogła, knuło się 
w  tym, tak  dotychczas spokojnym  
pałacu. D om yślała się, że A ntonio  
zamyślał coś na zgubę B arto lego. 
Znała d obrze  sw ego b ra ta , przecież 
i sam a ty le  w ycierpiała o d  niego.

których wyniki są  następujące: Wy­
ścig  z węzłami — drużynami: G ro­
dziec, Dobieszowice, Łagisza. S a ­
dzenie kartofli: Dobieszowice, Ro­
goźnik, Grodziec. Upieczenie k a r­
tofli: Łagisza, G rodziec ł Dobieszo­
wice. W ogólnej klasyfikacji o pierw­
szą drużynę w hufcach są: Łagisza 
i Grodziec, jednakowa ilość punktów 
— nierozstrzygnięte.

O godz. 7 wieczorem zlot rozwią­
zano.

(b) K ra d z ie ż  z  p rz e d p o k o ju . 
Do przedpokoju m ieszkania Artura 
Konara zam ieszkałego przy ul. W od­
nej nr. 23 dostał się nieznany spraw ­
ca, skąd  sk rad ł palto i dwa para­
sole.

Z C zeladzi.

(c) Z a p isy  d z iec i d o  sz k o ły  
n r . 3  w  S a tu rn ie . 29 bm. odbę­
dą się zapisy dzieci w wieku szkol­
nym tj. urodzonych w 1922 roku. 
W razie wolnych miejsc m ogą być 
również przyjęte i m łodsze dzieci.

(c) Z  ż y c ia  z w ią z k u  s tr z e le c ­
k ieg o  w  C z e la d z i, jedną z ruch­
liwszych organizacyj na terenie Cze­
ladzi jest związek strzelecki. Pom i­
mo, iż pow stał on w niezbyt po­
myślnych dla siebie okolicznościach, 
gdzie tego rodzaju organizacje by­
wały zwalczane przez wszystkie 
niemal partje polityczne, jednak 
członkowie jego wytrwale kroczyli 
naprzód, walcząc o palmę piervf-

— Dow iem  się — szepnęła — i 
przeszkodzę mąt Lecz jaki on m a 
cel? C zyżby n ienaw iść jego w ybra ła  
now ą ofiarę?

A ntonio  udał się do kopaln i. W  
biurze zastał B arto lego  i oddając  
mu paczkę listów , rzekł:

— P rzechodziłem  przez C astel- 
bouc w  chwili, gdy  posłan iec je 
przyniósł. N ad to  jest jeden list nie 
z poczty, lecz, jak mi pow iedział 
odźw ierny, przyniesiony został ze

i podał go oddzielnie.

szeństwa we wszelkich zawodach 
sportowych.

Dzięki niestrudzonej pracy dla 
oddziału komendanta p. Bałasińsfcie- 
go, oraz zrozumieniu przez człon­
ków oddziału potrzeby rozwoju ży­
cia sportow ego, szczególnie wśród 
młodzieży, oddział może się po­
szczycić zdobyciem kilku pierwszych 
nagród w zawodach sportowych za­
równo i strzeleckich.

Związek liczy około 60 ciu czyn­
nych członków ł 50 wspierających. 
W ostatnim czasie oddział posia­
da własny lokal, brak którego da­
wał się dotkliwie we znaki

O prócz ćwiczeń czysto wojsko­
wych i wychowania fizycznego, od ­
dział często, wspólnie z oddziałem 
żeńskim, urządza takie imprezy jak: 
przedstaw ienia am atorskie, wyciecz­
ki krajoznawcze i t. p.

W S I

Z D ąbrow y .

(d) O so b is te . Kierownik zarzą­
du pośrednictw a pracy w Dąbrowie 
Górniczej p. Józef Kołodziejski wró­
cił z czterotygodniow ego urlopu 
wypoczynkowego i z dniem wczo­
rajszym objął urzędowanie.

NEV dla Szanownej  
Zagłębia  Publiki 
Poleca cukry, 
Torty i herbatniki.

Nr. 198

P r z y  o b s tru k c ji , zaburzeniach 
trawienia, zgadze, uderzeniach do 
głowy, bólach głowy i ogól nem nie­
dom aganiu, zażywa się rano naczczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa*'. Na podstawie 
doświadczeń, dokonanych w klini­
kach chorób wewnętrznych, woda 
F r a n c  sz k a -Jó z e fa  jest jedynym i 
najskuteczniejszym środkiem^ prze­
czyszczającym. Zadać w apt. i drogerj.

(d) D e le g a c ja  g ó rn ik ó w  u jn i- 
fn is tra  p ra c y  i op iek i sp o łe c z n e j. 
Dnia 24 bm. wróciła delegacja gór­
ników z W arszawy, która odbyła 
konferencję z panem ministrem pra­
cy i, opieki społ. Jurkiewiczem w 
spriw ie  podwyżki płac górników.

V.  minister przyjął delegację dość 
uprzednie i obiecał spraw ę tę iak- 
najprędzej załatw ić.

jednocześnie delegacja przedsta­
wiła p. ministrowi spraw ę ubezpie­
czenia na starość.

Na co p. minister odpowiedział, 
że spraw ę te wniesie, jako projekt 
ustawy.

W sk ład  delegacji wchodź di p.p.: 
prezes Papuga, sekretarze Bielmie 1 
Chruszcz oraz. dwaj delegaci Nie­
wiara i Brzęczek.

(d) Z e b ra n ie  s tó w . ro b o tn ic z e ­
g o . S to w a rzy sz e n i robołniczo- 
chrześcijańskie w Dąbrowic zwołuje 
zebranie swych członów w  celu o- 
m ćwieniu spraw y kongresu eucha­
rystycznego.

Zebranie odbędzie się w lokalu 
własnym przy'" ulicy Kościuszki nr. 
18 o godz. 4 po południu.

(d> E p id e m ia  ty fu su  raa lcie . 
Kilkakrotnie pisaliśm y o epidemii 
tyfusu brzusznego, jaki zauważono 
wśród mieszkańców domów 28—32 
przy ulicy Królowej Jadwigi w Dą­
browie.

Otóż dzięki energicznej akcji 
miejskiego urzędu zdrowia z dokto­
rem Niepelskim na czele, choroba 
została zlokalizowana.

Nowych zasłabnięć na tyfus nie 
zanotowano. Urząd zdrow ia w dal­
szym ciągu zastrzykuje mieszkańom 
okolicznych domów szczepionki 
przeciwtyfusowej..

(d) T ra g ic z n a  śm ie rć  10 le t- 
n ie g  c h ło p c a . Onegdaj w Dąbro­
wie na Jednym z placów bawiło się 
kilkunastu chłopców.

W pewnej chwili jeden z ucze­
stników zabawy 10 letni Alfred Je­
ziorski padł na ziemię uderzony ka­
rmem.

Nieprzytomnego chłopca odwte-

B arto li w ziął go  i rmał już roze- 
d rzeć kopertę , g dy  nagie w strzym ał 
się. T o pism o n iezgrabne i ten  a tra ­
m ent b lady , znane mu było dobrze. 
O dw rócił się do okna i szybko p rze ­
biegł oczym a list Jac ta ina . G dy 
zw rócił się następnie, by staw ić czo­
ło n iebezpieczeństw u, rysy tw arzy  
jego były zm ienione. Nogi p od  nim 
drżały  tak , że musiał usiąść. M ając 
p o d  ręką pap iery  i księgi, m achinal­
nie zaczął p rzew racać  kartk i, nie 
zdając sobie sp raw y  z tego , co czy­
ni. A le nie m ógł czytać, oczy miał 
p rzysłonięte  mgłą.

A ntonio  obserw ow ał każdy  ruch  
jego i nie p o trzebow ał w ielkiego 
wysiłku, by zrozum ieć, co działo się 
w  jego duszy. W yznanie, k tó rego  
dom agał się od  w łóczęgów , o d k ry ­
cie znalezione w nich liście, p o tw ier­
dzało zachow anie się B arto lego. 
W ięc ten  zb rodn ia rz , ukryw ający się

n iegdyś tak  uporczyw ie p o d  nazw i­
skiem  B ernarda, stoi p rzed  mm! 
P rzeczuw a karę  i na  p ierw szą jej 
g roźbę  ug ina  się i p rzychyla głow ę.

Rzeczywiście, w idząc go  tak  b la ­
dym i zm ieszanym , m ożna było są­
dzić, iż chce b łagać o litość, A n to ­
nio napaw ał się dziką rozkoszą. Ale 
nie nadeszła  jeszcze w łaściw a chw i­
la  do  w ypow iedzen ia w szystkiego i 
do  złam ania życia i szczęścia teg o  
człowieka, tak  jak on n iegdyś  ̂ zła­
mał życie i szczęście rodziny  d ’He- 
ribaud . U łożył tw arz  i serdecznie, 
jak gdyby syn do ojca, odezw ał się 
do B arto lego:

— C o pan u  jest?  W yglądasz p an  
jak gdybyś cierpiał...

B artoii spojrzał na niego p rze­
ciągle. Nie, człow iek, k tóry  p rzem a­
w iał do niego tonem  ta k  przy jaciel­
skim i spog lądał w zrokiem  tak  życz­
liwym, nie m ógł podejrzew ać go, że 
m a p rzed  so b ą  zabójcę sw ego ojca.

— G ło w a mię tro ch ę  boli... P rze j­
dę się po ogrodzie , a m oże świeże 
pow ietrze orzeźw i mię. Racz mi to ­
w arzyszyć?

— B ardzo chętnie. \
W yszli z uśm iechem  na ustach, 

lecz obaj zanad to  byli zm ieszani, by 
pom im o usiłow ań ukryc ia  n iepokoju  
sw ego, nie pokazać go  po  sobie i 
p rzerw ać m ilczenie. B arto ii myślał, 
że m a n iezaw odny środek  p rzek o n a­
nia się, czy A nton io  pow ziął jakie,

w zględem  niego podejrzenie A  po ­
nieważ n ie znosił niepew ności, p o ­
stanow ił dow iedzieć się o tern na­
tychm iast.

— O d d aw n a  już p ragnę odez­
w ał się —  pom ów ić z to b ą  o rzeczy 
ważnej i leżącej mi na  sercu...

—  O  czem?
— W iesz zapew ne, że kocham  

tw oją siostrę...
—: Nie m ówił mi pan  o tem, ale 

od  czasu, jak przebyw am  tu taj, oo« 
mimo, iż rzadko  p rzychodzę do C a- 
stelbouc, ła tw o  mogłem  spostrzedz, 
że piękność jej sp raw iła  na  panu  
w rażenie.

— Rzeczywiście, kocham  >ą całą. 
duszą i pom im o różnicy w ieku, mam 
nadzieję uzyskać przyw iązanie  tw ej 
siostry .

— 1 ja jestem  pewnym, ivrara jest 
dobrą , a my wszyscy tro je  m am y dla 
p an a  ty le w dzięczności za w szystko, 
co dla nas czynisz... Znasz ją pan 
zapew ne tak  dobrze, \ak i ja wiesz, 
jak dalece jest ona szlachetną... O na  
życie pańskie uczyni szczęśliwem ... a 
słusznie naieży się to  panu.

M ów iąc to , odw rócił nieco oczy, 
ale to n  m owy jego był tak  szczerym  
że B arto ii uw ierzył mu.

c. d. n.
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giono do szpitfe-"-, gdzie chwilę póź­
niej życie zakończył.

Sprawa kto zadał cios kamieniem 
Jeziorskiemu, jest dotychczas ieszcze 
nie wyjaśniono.

(d) N apad i rabunek . Marja 
Wojtalska, mieszkanka Dąbrowy u- 
dała się onegdaj pieszo do brata 
Swego zamieszkałego w Strzemie­
szycach. Podczas drogi na szosie 
zaczepili ią trzej nieznani osobnicy 
i zabrali 25 złote.

(d) A m ato r dolarów. Posłaniec 
pocztowy Duda Dominik lat 26, za- 
miszkały w Zagórzu dopuścił się 
kradzieży dolarów z listów warto­
ściowych. Sprawę aresztowano i od­
dano do dyspozycji sędziego śledcze 
go.

Z Zawiercia.
(z) W yjazd p. s ta ro s ty .  P. sta­

rostą Kowalski i sekretarz sejmiku 
p, Babiarz wyjeżdżają w poniedzia­
łek 27 sierpnia br. do Kielc w spra­
wach samorządowych

(z) Kłopoty pożyczkow e m a ­
g is tra tu . Z Warszawy powrócił 
prezydent miasta p. Klepa. Według 
oświadczeń p. prezydenta, trndności 
pożyczkowe na rozbudowę sieci 
elektrycznej i na rozbudowę rzeźni 
zostały * p r z e ł ■ me n e .  C b o d 2 i 
jedynie o kwestję uregulowania hi­
potek miejskich. Ponieważ rzeźnia 
miejska nie posiada dotychczas u- 
regulowanej hipoteki przeto bank 
gospodarstwa krajowego zatrzyma 
sobie kaucję do czasu jej uregulo­
wania, natomiast pożyczkę na bu­
dowę wypłaci w ciądu dwuch ty 
godni.

(z) P ożyczk i budow iane. Bank 
gospodarstwa krajowego przyznał 
siedem pożyczek budowlanych na 
budowę domów w Zawierć*u w kwo­
tach od 10 do 80 tysięcy złotych

Jednocześnie poczyniono stara- 
rania o przyznanie dalszych czte­
rech pożyczek.

(z) Wyjazd na dożynki do 
Spały. Wczoraj wieczorem wyiecha 
ła do Spały wycieczka zorganize 
wana przez wydział powiatowy sej­
miku. Wycieczce towarzyszy przed­
stawiciel naszego pisma p Lucian 
Horski.

(z) P rz y k ła d  godny naś lado  
wania. Znany przemysłowiec p. A 
leksander Erbe ołiarował 2082 złote 
na sierociniec sejmikowy w Krze- 
miendzie. Pieniądze te były należ­
nością firmy »Autoremont« w War­
szawie za wypożyczenie kabla e 
lektrycznego od p. Erbego.

(z) Redukcja dni p racy  w T.
A. Z. TAZ. zawiadomiło robotni­
ków oddziału drukarni o redukcji 
dni pracy w tygodniu.

Oddział ten obejmuje 496 robot 
ników, którzy pracować będą obe­
cnie 5 dni w tygodniu.

Redukcja dotknęła również I 
składalnię drukarni, gdzie 71 robo­
tników pracować będzie tylko 4 dni 
w tygodniu. Powodów redukcji dni 
pracy dyrekcja TAZ. nie podaje.
t (z) Kradzież u kucharki. Nie­
jaki Franciszek Chrobak, zamieska- 
ły Szkolna 55 ukradł kucharce dvr. 
Wesołowskiego z T. A. Z. przeście­
radło, bluzkę i dwa złote, leżące na 
stole w kuchni.

Z O lkusza.
(o!) O kręgow e zaw o d y  ćwi­

czebne w Olkuszu. 2 września rb. 
odbędą się w Olkuszu okręgowe za­
wody ćwiczebne dla straży grupy 
IV. (wiejskich), które otrzymały naj­
więcej punktów na zawodach rejo­
nowych i dla straży grupy 111 (mało­
miasteczkowych). W zawodach będą 
brać udział straże: Łobzów, Wierz­
bica, Bolesław, Bukowno, Sałoszo- 

. wa, Wielmoża, Pomorzany, Laski, 
Pilica, Skała, Wolbrom i Olkusz 
(miasto). Dla premiowanych straży 
przewidziana jest nagroda 1-sza 400 
zł. i Il-ga 200 zł. Nieprzybycie na

nie lub całkowite skreślenie subsyd­
ium na 1 rok. Zbiórka straży i de- 
iegacyj o godz. 7 i pół rano w Ol­
kuszu na rynku. Program zjazdu o- 
głoszony będzie na miejscu.

(ol) Zale  wycieczkowiczów. 
Pasażerowie autobusów, kursujących 
pomiędzy Olkuszem i Ojcowem skar­
żą się, że prowadzący autobusy 
często są pod dobrą datą, wskutek 
czego zamiast przyjemnych wrażeń, 
jakich powinno się odnieść podczas 
przejazdu wśród tak ładnej okolicy, 
podróż odbywa się pod wrażeniem 
katastrofy. Były wypadki, że pasa­
żerowie sami usunęli szofera i po­
wierzyli prowadzenie maszyny ko­
mu innemu. — Odpowiednie wła­
dze winny tę auomalję jaknajprędziej 
usunąć.

(ol) O kradzen  e letników w 
Ojcowie. 24 brn zostali okradzenl 
w Ojcowie, będący tam na letnisku: 
pp. Hilorrena Niernyska i Wacław 
Piętka. Poszkodowanym zabrano z 
mieszkania garderobę, chustki i inne 
przedmioty.

Policja ojcowska zdołała ustalić, 
że kradzieży dokonała jedna i ta 
sama osoba, mianowicie pewna star­
sza kobieta dość elegancko ubrana. 
Po dokonanych kradzieżach ulotniła 
się z* Ojcowa.

(ol) Uięcie sp raw cy  nap ad u  
pod O grodzieńceni. 10 iipca r, b. 
na powracających z targu: Tkaczy­
ka, Szymonka i innych, napadło w 
lesie pod Ogrodzieńceni kliku dra­
bów, którzy .zrabowali poszkodowa­
nym różne drobne sumy. W związ­
ku z tym napadem zatrzymany zo­
stał Dyonizy Szreniawa, lat 20, w 
którym napadnięci poznali jednego 
z uczestników napadu. Szreniawa w 
tym czasie mieszkał we wsi Che- 
chło gm. Bolesław, a potem prze­
niósł się do Myszkowa i tam pra­
cował, jako czeladnik piekarski 
Wrócił on niedawno z więzienia.

(ol) Ujęcie sp raw ców  k radz ie ­
ży na stacji kolejowej Olkusz. W 
lutym rb. dokonano o godz. 4 i pół 
po poł. śmiałej kradzieży 1099 zł. z 
kasy biletowe: sf Olkusz. W przej­
ściu z poczekalni na peron, złodzie­
je zrobili otwór w blasze imitującej 
okno do kasv, przy pomocy długie 
go haczyka przyciągnęli kasętke do 
otworu i po otwarciu kasetki zabra­
li całą zawartość.

Prowadzone dochodzenie przez 
policię olkuską przez dłuższy czas 
nie dawało żadnego wykoniku. W 
ostatnich dniach dopiero natrafiono 
na ślad złodziei, którymi okazali się 
mieszkańcy Olkusza, a mianowicie: 
Jan Swida lat 19, jzydor Bakowski 
lat 21 Hugon Janik lat 24. Juijan 
Cembrzyński lat 21, Józef Dziwak 
(zwany Borówka) lat 25, Mordka 
Kejzman lat 22, oraz Moszek Raj- 
chel (zwany wrona) lat 18. Oprócz 
Swidy i Bobowskiego, którzy prze­
bywają obecnie w więzieniu mie­
chowskim za inne kradzieże kolejo­
we, oraz Janika, który zbiegł, pozo­
stali zostali zaaresztowani i odsta­
wieni do więzienia będzińskiego.

Ze sportu.

(s) Zaw ody Ickko-atlefycznc. 
Dz'ś o godz 10 rano na boisku ra­
dy wychowania fizycznego odbędą 
się zawody lekko-atletyczne miedzy 
klubami K. S. Policyjny powiatu 
będzińskiego, a K. S. »Strzała« przy 
następujących konkurencjach.

Biegi płaskie: 1G0 m., 400 m,, 
1500 m., 5000 m., sztafeta 5x100 i 
110 m. przez płotki,

Rzuty: dyskiem, oszczepem, gra­
natem, i pchnięcie kulą, skoki, w 
zwyż i wdal.

(s) „So3now iec“-~„Zagłębie“. 
Dzisiejsze spotkanie, tych dwuch 
najsilniejszych zespołów piłkarskich 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego i 
Częstochowy — budzi wielkie za­
interesowanie wśród sportowców i

zadecyduje o szansach do tytułu 
mistrza na rok 1928.

Ciekawe te zawody odbędą się 
dziś o godz. 4 i pół p. p. na boi­
sku miejskiem (nowym) w Dąbrowie 
Gćrn. przy uL Legjonów.

(s) „Ruch"—„Victoria". Dziś 
o godz 16.50 T. S. »Vicforja« przyj­
muje na boisku własnem miejsco­
wą drużynę kolejarzy »Ruch«.

(s) „Świt" — „Pogoń" . Dziś 
o godz 10 rano, zostaną rozegrane 
zawody, wyznaczone przez okręg 
robotniczy - Zagł. Dąbr. pomiędzy 
drużynami »5wit« — »Pogoń« na 
boisku miejskiem przy ul. Żytniej, 
oraz w tymże samym dniu odbędą 
się zawody koleżeńskie między »C. 
K. S.« — »Swit« o godz. 16 50 po

Parę dni temu pisma doniosły o 
wydobyciu z rzeki Bugu
zm asa k ro w a n y c h  zw łok s ta rc a  

z odcię tą  głow ą.
Władze śledcze po nader żmud- 

nem dochodzeniu ustaliły, że jest to 
trup

Michała Szamraja,
78 letniego mieszkańca wsi Mołni- 
ków, gminy Grzybowieć, pow. wło­
dzimierskiego.

To właśnie żmudne i drobiazgo­
we dochodzenie policji ustaliło, że 
mordercą jest
ro d zo n y  syn  S z a m ra ja ,  43-Ictni 

N azar .
Nazar mieszkając z ojcem razem 

zapragnął posiąść cały dość znacz­
ny majątek ojca. A nie mogąc się 
doczekać jego śmierci — uplanował 
dla swego życiodawcy szczegółowy 
plan zbrodni, który na samo wspo­
mnienie

ścina krew w żyłach*
Było to tak:
W nocy z 15 na 14 b. m. 

w yrodny  syn 
podszedł do łoża ojca i

u derzy ł  g o  p a łk ą  w głowę.
Kiedy starzec dawał jeszcze o- 

znaki życia synalek dodał mu kilka

Z K onga belgijskiego donoszą, że 
do Bulavayo przybyli członkow ie bel­
gijskiej ekspedycji naukow ej, którzy 
przeżyli niezw ykle w strząsające, d ra ­
m atyczne przygody.

W  pobliżu  miejscowości D odom a 
sam ochód ekspedycji dostał się w 
szalejące m orze płom ieni...

P aliły  się olbrzym ie lasy. O gień 
w okół pożerał i niszczył wszystko...

S am ochód belgijskich p o d ró żn i­
ków  uciekał w szalonem  tem pie p rzed  
ścigającym  go  groźnym  żywiołem ...

południu na boisku »C. K. S.« w 
Czeladzi.

(b) D zisiejsze zaw o d y  piłki 
nożnej. Dziś na boisku klubu spor­
towego »Hakóach« w Będzinie, od­
będą sie zawody w piłkę nożną o 
mistrzostwo klasy ,A, pomiędzy 
drużynami »Makkabi«z Sosnowca i 
»Sarmacja« z Będzina.

Początek o godz. 10.30 rano.
Dziś na boisku klubu sportowe 

»Hakoach« o godz. 4.30 po poł. od* 
będą się zawody koleżeńskie w pił* 
kę nożną pomiędzy drużynami »Dą~ 
browa« i »Hakoach«.

W ubiegłą sobotę zwycięzcą w 
zawodach w piłce nożnej z  »Dąbem« 
z Katowic była drużyna »Hakoach« 
z Będzina, z  wynikiem 4 :1.

uderzeń obuchem siekiery w Matkę 
piersiową, łamiąc mu w ten sposób 
4 żebra.
Po tern bestjalskSem znęcaniu się 

Szamraj legł bez ducha.
Wówczas

syn—zwierzę zawlókł zbroczone 
krwią zwłoki ojca nad rzekę Bug 
i tam o zgrozo — odciął mu gło­

wę siekierą.
Następnie zciągnął z niego ubra 

nie, bieliznę i razem
z odciętą głową

ojca 1 własną zbrukaną ojscowską 
krwią koszulą —
zapakował do worka, a nasy­
pawszy doń dużo piasku wrzucił 

do rzeki.
Syn — zwierzę odwlukłszy trupa 

o kilkadziesiąt metrów od miejsca 
ohydnej operacji odcięcia ojcu gło­
wy

wrzucił zwłoki do wody
sądząc, że w len sposób zatrze śla­
dy zbrodni.
Sprawiedliwości stanie się zadość.

Ochydny morderca został ujęty i 
osadzony w więzieniu gdzie odpo­
kutuje za swą straszną nieludzką 
zbrodnię.

Nie.kiedy trz e b a  było j e c h a ć  
w p ro s t p rzez  m orze płom ieni.

Nagle zaczęła się palić benzyna 
w  zbiorniku.

Był to  m om ent najbardziej d ra ­
m atyczny, k tó ry  o  m ało co nie za ­
kończył się s traszną  katastro fą .

A lbow iem  m yśliw ska am unicja e k ­
spedycji, znajdująca się w  pobliżu  
zb iorn ika , eksplodow ała. Kilku człon­
ków  w ypraw y odniosło  rany, na 
szczęście lekkie.

zawody pociąga za sobą zmniejszę- sympatyków, albowiem winik ten

Tajemnica trupa i  odciętą giową.
Dla zdobycia majątku syn  morduje ojca. Trupa wrzuca do

rzeki.

Samochodem przez morze płomieni
W strząsająca przygoda uczonych.
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Śpiąca królewna 2 Londynu
Zasnęła w  1910 r., obudziła się  w  1928 r.

Londyńskie dzienniki donoszą o  
niezwykłym zaiste wypadku.

O to kobieta, która przez lat 18 
pozostaw ała w  stanie snu  ̂letargicz- 
nego, obudziła się nareszcie.

Ta „śpiąca królewna*1 z Londynu 
w  1910 r. zapadła w  sen w  chwili, 
kiedy dowiedziała się, żc jej narze­
czony uległ nieszczęśliwem u w ypad­
kowi. . . .  . 1

Świat ogarnęły płom ienie w iel­
kiej wojny, potem ludy zawarły p o­

kój, zmieniły się ustroje państw, ko­
biety obcięły włosy, skróciły sp ód ­
niczki do kolan, a ona wciąż spała...

Teraz otwarła oczy i ze zdziw ie­
niem rozejrzała się wokół...

Paraliż, który poraził ciało dziew ­
czyny wskutek silnego wstrząsu ner­
w ow ego, ustąpił, tylko mowa pozo­
stawia jeszcze w iele do życzenia.

Lekarze żywią nadzieję, iż tę  
niezwykłą pacjentkę zdołają uleczyć 
zupełnie.

SZKOLĄ MUZYCZNA GRY SKRZYPCOWE:!
P r o f . B O L E S Ł A W A  M A Z U R K IE W IC Z A

Program: W arszaw skiego Państwow ego Konserwatorjum M uzycznego.
Zapisy przyjmuje: w  poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki od go- | |  

dżiny 3 popoł. do 7 wiecz.
PRZEDMIOT: Specjalne skrzypce i zasady muzyki (tecrja) | |

= =  Przyjmuje również zapisy na lek ce  prywatne godzinne. =====
Lekcje rozpoczynają się od 1 września. Opłata niska.

S O S N O W IE C , UL. M O D R Z E JO W SK A  39. — T E L . 1-20. | |

Współczesne piękne kobiety
n ie  s ą  z d r o w e ..

Tak twierdzi lekarz po 25-letnich obserw acjach  
zachw ycających kobiet.

Prawdziwą niespodziankę spra­
wił swoim licznym znajomym w No­
wym Jorku dr. Marvin Pechner, peł­
niący przez lat 25 obowiązki leka­
rza teatralnego w słynnym teatrze 
rewjowym «Ziegfield - Folles»...

Do tego teatru dyrekcja angażu­
je  — jak wiadomo — tylko dosko­
nale piękne kobiety.

Otóż dr. Pechner, który w ciągu 
tylu lat jako lekarz miał możność 
przyglądania się zbliska najpiękniej­
szym kobietom świata, nie wybrał 
sobie za żonę żadnej, ale poślubił 
pewną wdowę, skromną, niepokaźną, 
prawie nieładną osóbkę.

— Moja żona — oświadczył dr. 
Pechner — w mych oczach nie jest 
wcale brzydszą od tych wszystktch 
piękności z Ziegfield - Folies, Moje 
pacjentki zaliczają się do najpięk­
niejszych kobiet świata i ja podzi­
wiam je, ale tak, jak się podziwia 
piękne obrazy lub cenne wazy.

Żadna z nich nie wywołała u 
mnie nigdy chęci założenia wspól­
nego ogniska domowego. Lekarz

wie lepiej od innych, że nowożytna 
skończona piękność nigdy nie jest 
kobietą zupełnie zdrową i normalnie
zbudowaną.

Dlatego też nawykłem patrzyć na 
te olśniewające piękności jak na 
«wypadki» choroby. Nie przychodzi­
ło ml też na myśl, aby się ożenić z 
takim «wypadkiem» patologicznym.

Zona moja nie posiada szyi o 
klasycznym kształcie, ale zâ  to ma 
zdrowe migdały i mam nadzieję, że 
nie będę zmuszony leczyć jej gar­
dła. Organizm jej funkcjonuje bez 
zarzutu. Wszystkie gruczoły są zdro- 
we, a puls i obieg krwi normalny.

Wszystko to można wyczytać z 
jej cery, z oczu, z ruchów — a ta 
piękność zdrowa jest dla mnie waż­
niejszą aniżeli wszystkie czary wy­
rafinowanej urody.

Z punktu widzenia lekarza mał­
żonka moja jest doskonale piękną,

Chłopięce figury zachwycających 
«girls» urugają poprostu ideałowi 
zdrowej, normalnej kobietyi».

Sprzedaż kafli i płyt terakotowych,
g la z u ro w a n y c h  i p iek arsk ich , k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,  | |

w y t w ó r n i a  w y r o b ó w  cementowo - mozaikowych, g§
dach ó w ek  cem entow ych f i

Sz. D. GOLDSZTAJN §
Będzin, Kościuszki Nr. 44, j |

T E L E F O N Y :
Będzin 5-16. żsssss Dąbrowa Górn. 2- 

n  g i m n a z j u m  m ę s k i e  m

Zrzeszenia Rodzicielskiego
z p raw am i s z k ó l  państw ow ych  

SOSNOW IEC, UL. DZIEWICZA 4 (dom w łasny) TEL. 3-96.

Egzaminy wstąpne rozpoczną s ią 31 sierpnia
Opłata w  kl. II wynosi 35 zł. mieś. Za dzieci p ra co w n ik ó w  

państwow ych Skarb państwa z w r a c a  3 0  z<. m tes. u ,a nie­
zamożnych ulgi. W kl. II i lU-ej po 2 stypend a.

Początek roku szkolnego 3 września Zapisy przyjmuje i in-

E~ formacyj udziela kancelarja Gimnazjum oa godz. ^^1
DYREKCJA

!S>
W♦
l>
1$I 
*II0 *1
I
I

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A  Z B O Z O W A .

Poznań, 25.8.
Z y lo 55.25—56.75 
Pszennica 45.50—45.60 
jęczmień przemiał. 52.50—54.50 
Jęczmień browar. 56.00—56.00.
Owies 52.00—55.50 
Otręby żytnie 27.50—28,50 
Otręby pszenne 27.00—28.00 
Mąka żytnia 70°/0 51.50 
Mąka żytnia 65% 55.50 
Mąka pszenna o5,°/o 64.50—68.60 
Rzepak 69.00—74.00 
Groch Viktoria 72.00—77.—
Groch Folgiera 62.00—67.—

Ogólne usposobienie spokojne. ,

Humorystyka.
Tajemne przejście.

W podróży poślubnej młoda pa­
ra zwiedza stary zamek S zacieka­
wiona wydostaje się aż na strych. 
Nagle załamuje się pod małżon­
kiem zmurszała podłoga, wciągając 
go w otwór. Romantycznie nastro­
jona młoda mężatka woła pełna
zachwytu: .

— Karolku, jakie to bajeczne!
Udało ci się odkryć tajemne przej­
ście.

Nad rzeką.
— Co się tutaj stało?
— Ano jechał do naszej wsi 

pan sekwestrator skarbowy, spadł z 
grobli 1 utonął. Już drugi dzień 
szukamy go w wodzie l znaleźć
nie możemy.

— Warjaci. Niechno, który wyj­
mie z kieszeni pugalires i krzyknie 
w wodę, że chce płacić zaległe po­
datki, to on sam wypłynie.

Oto przyczyna.
— Edwardzie, zdaje mi się, _ żeś 

się ze mną nie ożenił z miłości.
— Idźże, nie zawracaj mi głowyl 

Za dużo patrzysz do lustrat...
Tak to już byw a.

—■ Czy Irena istotnie tak łatwo 
przebolała śmierć swego pierwszego 
męża?

— Ona dość, ale jej drugi m< z 
njgdy tego przeboleć nie może

Dobry agent.
Odczepże się par, odemnie z tą 

swoją asekuracją, bo jak nie. to za­
wołam woźnego?

— A pan dobrodziej rmsli, ze
onby się ubezpieczył?

A stronom .
— Czem jest pan sublokator?
— Chyba asn n mem, bo bez 

całe dnie śpi, w ki ~.ą noc wycho­
dzi, a często chauza do baru z 
gwiazdami od filmów.

S iła  jakości.
— Czy X. Y. jest dobrym kraw­

cem? . , .
— Świetnym. Materjał daje wy­

śmienity, wytrzymał on tak długo, 
aż nie wypłaciłem ostatniej raty.

D obra musi być ta pani.
Pokojówka do lokaja.
— Och, żebym ja była pchłą.
— Panna Ziutka chora na gło­

wę, czy co?
— Wcale nie. Tylko właziłabym 

co noc do paninego łóżka i tak 
bym tę cholerę pocięła, żeby jej 
rodzony mąż nie poznał, za to, że 
człowiekowi chwili spokoju nie daje.

»Mucha«.

Baczność Sz. Klljerstelo
ŻURNALE MÓD FORM i MANEKINÓW

M, Berkower Sosnpw ieo
ul. M ałachow sk iego  2 0  (front II piętro) 

poleca na sezon :esie.ne duty wvb Vr w 55 gatunka^żttr.nal^ 
J na suknie i"p ł^ s z c ź e T d t iż y  wybór ż u r n a l i !lLlgjL!L£l '

UWAGA: Przegląd Mody na wrzesień wcześniej do na­
bycia w miejscu i w księgarniach w Sosnowcu 
S z e r e s z e w s k i ,  Modrzejowska 12, Reis, Modrze- 
jowska 38, Kozubek Nowo-Pogońska 18; Bę­
dzin: DąbKOwki, Bartnik, Szpigeiman; Dąbrowa 
G : Parasol. Wszystkie żurnalo po cenach redakcyjnych.

Komitet Szpitala Żydowskiego w Sosnowcu
p o s z u k u j e

iiifelfgentnei osoby samotnej w charakterze intendeotki
P oza  uposażeniem  pieniężnem  — m ieszkanie, opał, światło

* W‘kReflektantki z dłuższą praktyką zechcą skierować zgłośzen.a 
z odpisami świadectw i opisem dotychczasowej dzmłalnościpodadre- 
sem Prezesa Komitetu Szpitala, p. Stanisława Rezmka w Sosnowcu, 
ut. Dęblińska Nr. 13.

• - 'S . --------------

Reklama le s t  dźwignią handful

%

Listwy
d o  t a p e t

Materiały piśmienne.



P IE R W S ZO R ZĘD N A  
P racow n ia  U b io ró w  D am skich  
——  i sprzedaż ta ko w ych  — -

Sosnowiec, ul. Modrzejewska 9
(v is  a v is  a p te k i)

Wykonania punktualne. Ceny przestępne

(—) T A D E U S Z  D O B R O W O LS K I

Str. 7

PoSączone Gimnazja Żeńskie

Jadwigi Krzpowskiej i Wandy Replińsklej
w BĘDZINIE

Zaw iadam ia ją , że zapisy uczennic o db yw a ć się będą, p o ­
cząwszy od  20 s ie rpn ia  r. b., w  godz inach  od  10-ej do 12-ej i od 
3-e j do 5-ej w  lo ka lu  G im naz jum  J. K rzym o w sk ie j.

Egzam ina w stępne rozpoczną  się dn ia  31 s ie rpn ia  r. b. 
godz. 8-ej rano  w  lo k a lu  tegoż G im nazjum .

Za feden złoty tygodniowo
każdy nasz abonent moi© mieś
rocznie 52 książki waS £*1 gr‘ “ 1-45 * za ,orn )qczne

J IIIIT S P I’V  tygodnika ilustrowanego „Ilustracja" w cenie 
£ 'LP V .Z .IH S l. CPAy s a iL S llU Ł i y  80 groszy za egzemplarz, łącznej wartości z ł. 
46.60 oraz różne premie dodatkowe w postaci magazynów „NHP", dodatków dla m ło­
dzieży oraz innych specjalnych premji. Wszystkie te wydawnictwa, łącznej wartości 
z ł. 104, prenumeratorzy nasi otrzymają ty lko  za

52 zł. rocznie,
płatne kwartalnie 13 zł., łub miesięcznie 4.30.

W najbliższym kwartale prenumeratorzy nas! otrzymają dzielą następujących au­
torów: K . P rze rw y-T e tm a je ra , laureata nagrody literackiej m. Warszawy, A . D yg a sń l- 
sk iego , B ru n o  W inaw era , M. M iden tha la , J. Jaw orzyna, G. O lechow sk iego , A. S ło ­
n im sk iego , p o r. W. P. M e issnera , B . M . Lepeck iego , Law rence 'a , H a rd y 'e g o , 
S ch e rvo o d ‘a A ndersona , M augham 'a , M a ch a rd 'a , C o rth ls 'a , Lw a T o łs to ja , B exa  
Beaciia , T a rk in g to n a , W ellsa, Z u cco li i inn. Wszystkie książki drukowane na dobrym  
papierze, zaopairzone w kolorowe oldadki, wykonane przez najlepszych polskich arty- 
slow malarzy.

„T y g o d n ik  Ilustracja** przyniesie na swych lamach w kwartale najbliższym arty­
kuły najwybitniejszych publicystów na tematy podróżnicze, krajoznawcze, sportowe, mo- . 
ciy damskiej i męskiej, bogaty dział teatru, filmu, sztuk plastycznych, curiosite, liczne 
zdjęcia najnowszych wydarzeń aktualnych, artykuły popularne z  dziedziny ekonomicznej 
dział techniki i wynalazków, humor, nowele, rozryw ki umysłowe, felietony, anegdoty itp 

Każdy z Czytelników musi załączony niżej kupon wyciąć i w przeciągu najdalej 14 )
dni wysiać pod adresem: W arszaw a, M azow iecka  4. T Y G O D N IK  „IL U S T R A C J A ".^

»I L U S T R A C J A *DO W Y D A W N I C T W A  T Y G O D N I K A
w Warszawie. Mazowiecka 4.

Proszę o nadsyłanie mi prenumeraty wspólnej Wydawnictwa tygodnika „ I lu ­
stracja" i B ib ijo lek i Groszowej".

kwartalnie od dn. . 
lub miesięcznie od dn

1928 r. za zł. 15.
-  1928 r. za z!. 4.30.

Nazwiske-
Adrcs Poczta

Należność za abonament wpłacam jednocześnie na konto P. K. O. 9622 
przekazem pocztowym (niepotrzebne wyrazy skreślić).

HaSSo! R A D IO H a llo !
aparaty rozmaitych najnowszych i najtańszych systemów, 
zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł.) z a k ł a d a

SPROSTOWANIE
G. Papiera, zam. w Sosnowcu, ul. Kołłątaja Nr. 10.
W  im ie n iu  p ra w d y  mam zaszczyt p ros ić  Redakcję  „E xp re su  Z ag łęb ia ”

0 sp ros tow an ie  a rty k u łu  podanego w  ,. K u r  jer;: - Z achodn im ”  w  dn iu  4-go 
s ie rpn ia  1928 ro k u  w  N r. 213 na s tr. 5 pod  ty tu łe m  „C z y  w  8-m iu  dn iach  
m ożna zostać k raw cem ” . O tó ż  w y jaśn iam , następującą p raw dę :

Jestem m istrzem  uzna i.ym , p rzez cech fachow ców  w  te ren ie  R zeczy­
p o sp o lite j P o lsk ie j, na co posiadam  św iadectw o  uznania  m o ich  k w a lif ik a c ji
1 p rzyb y łe m  parę m iesięcy wstecz do m iasta  Sosnowca i tu  jestem  ró w n ie ż  
p rz y ję ty  i  uznany przez fa cho w ców  k ra w ie c k ic h  i p roszony o to , abym  
u d z ie lił ko re p e tyc ji k raw ieck ich , na w yższych  stud jach  fachow ych. W  d n iu  
n ib y  k ry ty c z n y m  zg łos ił się do  m nie  n ie jak i A b ra m  A jchenhaum , k tó ry  m i 
ośw iadczy ł, że jest k raw cem  i okaza ł leg itym ac ję  w ydaną  przez M a g is tra t, 
iż  jes t już  m ajstrem  k ra w ie c k im  od  la t  6 -c iu  i zg o d z ił się ze mną, abym  
go nauczył k ro ju  najnow szej m ody. P o  k i lk u  lekc jach  p. A jchenbaum  nie 
zastosow ał się do m oich  w skazów ek, na co zw racałem  mu uwagę. D alszych 
lekcy j zupe łn ie  m u nie odm ów iłem , ja k  rów n ie ż  nie jest p raw dą , abym  
d aw a ł specjalne ogłoszenie, że p rzy jm u je  do  n au k i a de p tó w  i w yuczam  
k ra w ie c tw a  w  p rzec iągu  8-m iu  dn i, gdyż  ja  w cale  n ie p rzy jm u je  do nau k i 
szycia, lecz ty lk o  w yuczam  k ’ rju .

N adm ien iam , że ku rs  m ój ukończy ło  szereg k ra w c ó w  z Zag łęb ia  i to  
z w y n ik ie m  dosta tecznym .

Biuro Elektrotechniczne L HOROWICZ
SOSNOWIEC, Modrzajowska 13, II piętro, telef. 2-10.

Biuro wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne i instalacje 
ratowe po cenach konkureuJAouych.

Zakład zegarmistrzowski
i jubilerski

M. ©oldszer
w Sosnowcu

przeniesiony został
z domu Nr. 25 przy ul. Modrzejow- 
skiei do domu Nr, 5 przy tejże ulicy 
do sklepu J. Fiirstenberga.

U W A G A

ZOŁĄDEIC -  
to s tróż  zd row ia
regulują go i łagodnie przeczyszczają

Pigułki przeczyszczające
ze sfinksem  

Apteki W . Borowskiego  
Warszawa, Jerozolimska 59.

Na zbliżający się s e z o n  
s z k o l n y  poleca najtaniej ma- 
terjały piśmienne, przyb. szkol­
ne, oraz wszelkie art. wcho­
dzące w zakres księgarstwa 
i branży papierniczej

0. PASERMAN
Sosnowiec, ul. Modrzejowska 42.
Przy zakupie wyżej zł. 5 
dodaje się g r a t i s  różne 

: przybory szkolne. :

W obecnym roku jubileuszowym 
już wszystkie doświadczone 
matki wiedzą, iż od lat 25 jedynie

Puder* Mydło 
i Krom

Balie Szofmana
utrzymują w zdrowiu i czy­

stości ciałka dziecięce.



DROBNE OGŁOSZENIA,

powiada:

na’siculec2!iiaj- 
siy i niezbęsny 
środek domowy 
do pie!p.gnowa-( 
n';a i nacieranie? 
używany przws 
iniljony powinier 
się w każdym! 
domu znajdo s t  

Ż ad ać  w  sit lis 
Apt. i Aptei '

N auka i wychowanie.

i ^ Mu-

lATytwórnia błotników samochodowych 
"V posiada błotniki fordowskie, uskutecz­

nia prostowanie błotników karoserji i re­
peracje chłodnic. Sosnowiec, Sienkiewi­
cza 1.
I Z e is ł - r lH  szkolne nowe i używane moż- 
jLVOłQZ.ł\l na nabyć tylko w księgarni 
„Polonjs* Sosnowiec, Hałe .Rozwoju*.

Jest do sprzedania dom o 4-ch ubikacjach 
za 2,000 zł. Wiadomość ul. Robotnicza 

nr. 15 Zubek.

J est do sprzedania maszyna do wyrobu 
pończoch we wszystkich gatunkach. Wia­

domość ul. Okrzei 14, Sosnowiec Madej.

Ohoesz otrzymać posadą? sisz
skończyć kursa fachowe, korespondencyj- 
se prof. Sekulowicza, Warszawa, Zórawia 

Kursa wyuczają listownie: buchalterji, 
lachunkowości kupieckiej, korespondenija 
handlowej, stenograiji, nauki handlu, prc- 
wa, kaiigrdfji, pisania' na maszynach, to­
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, (ortografji). Po u- 
kończeniu świadectwo. Żądajcie prospek- 
tów.
TZursy kroju sukien, bielizny, haftu ręcz- S z O f C F  nie^śwdadech  
**• nego, maszynowego. Zapisy przyjmuje 
Nowakowska, Sosnowiec, Kołłątaja 11.

Posady i prace.

Kupno i sprzedaż.
T/’- a f l .?  wielki wybór, cegłę szamotową 
jA C lllk - sprzedaje po cenach konkuren­
cyjnych. L. Grajcar, Sosnowiec, Szklanna 
80, teł. 10-09.
T N t /lb n , 1 A  6 pocztówek i por- 
1 y  i i \ U  /- !•  l o ,  wykonany ar­

tystycznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto-

tradji „STUDIO* Sosnowiec, ul. 3-go Maja 
ó vis a vis Kościółka kolejowego.

Drut kolczasty i szyny budowlane używa­
ne poleca H. Pfeffer, Będzin, Małachow­

skiego 35. Wejście przez podwórze młyna.

P erlmufera Ultramaryna jest bezwzględ­
nie najlepszą i najwydatniejszą famą 

do bieiizny, wapna i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli, 
Medjolanie i Paryżu złotym medalem. 
Wszędzie do nabycia. Biura fabryki Ch. 
Perlmuter, Lwów, Słoneęzna 26.

r________ Ł z długolet-
niemi świadectwami, żonaty 

potrzebny. Zgłoszenia do: J. Bauerertz, 
Sosnowiec, 3-go Maja 7.

Potrzebna inteligentniejsza panna do star­
szego chłopczyka i do gospodarstwa. 

H. Szarff Sosnowiec, Modrzejowska 5. Zgła­
szać się od poniedziałku rano m. 9—12.

f
FVogislowskiego pomocnika do samo* 
I*' dzielnej pracy poszukuje Skład Aptecz­
ny Winogron, Dąbrowa.
FTotrzebny chłopiec do piekarni Dąbrowa 
* Ksawera, ul. Cynkowa Nr. 28.

Samodzielny buchalter z dłuższą prakty­
ką znajdzie 2-godzinne zajęcie od godz. 

5 _ 7  popoł. Oferty do Biura Ogłoszeń J. 
Hlawski, Sosnowiec pod „Buchalter*.

Dwuch zdolnych stolarzy poszukuje za­
kład stolarski meblowo - budowlany. 

Kaz. Dłubakowski, Sosnowieę-Pogoń, Dłu­
ga 18.
s^zewekiego czeladnika lub podręcznika 

potrzeba zaraz, mieszkanie i utrzyma­
nie. Konstantynowska nr. 7.

f / - -a flr t sprzedaje fabryka „Ujejsće*. Do- /'"'hłopcy i dwie dziewczyny potrzebni do 
I V d l i <6 jazd przez Ząbkowice lub Woj- v >  zaldadu „Tłocznia* w Dąbrowie Gór­

niczej, Kopernika 12 b.
TTjoszukuje się agenta na artykuły mające 
* powszechny zbyt, potrzebna gwarancja 
łub kaucja do 200 zł. po wprowadzeniu się  
stała pensja i prowizja. Zgłoszenia piś­
mienne do administracji „Expresu Zagłę­
bia* pod „Agent*.

Potrzebni agenci ceiem zbierania zamó­
wień na portrety. Pensja 200 zł. i pro­

wizja. Zgłoszenia piśmienne do admin3tr. 
„Expresu* ppd „Potrzebni*.

kowice.

Budka do wynajęcia, ewentualnie sprzeda­
nia .Sosnowiec, Okrzei 52 Kałuża Jan.

Jest do sprzedania posesja na Niemcach 
w dobrym punkcie obok biura kopalni 

Kazimierz, składająca się: z domu piętro­
wego murowanego, domu parterowego z 
Irzema sklepami, stajni, wozowni oraz pla­
cu frontowego pod budowę. Cena przy- 
Btępna. Wiadomość u Romańskiego na 
Niemcach.
\A /ózek na 4 kółkach do sprzedania. Wja- 
”  domość Sosnowiec, Szewcka 6 Perzyń- 

Bki. L o k a L .

Do wynajęcia . 
ciem .WiadomośćHarmonję stoliczkową 

sprzedam tanio. W 
Dziewiąty, Juszczyk. ciuszki 56.

Do sprzedania samochód „Ford* cztero­
osobowy w dobrym stanie. Wiadomość 

uL 1-go maja nr. 21 w portjerm Sehona.

M a c p u n o  do szycia bębenkową i 
l y lG o Z ,y i l< £  krytą bębenkową z czte­
rema szufladami sprzedam zaraz bardzo 
łanio i czółenkową Singera za 178 zł. S o s­
nowiec, Narutowicza 20 w largu sieleckim 
Harlak.
/'Nkazyjnie sprzedam duży w dobrym sta- 

j 'W  nie gramofon. “Wiadomość Będzin,
, Ksawerowska 25, Dobrowolski.

pokój z odzielnym wejś- 
Będzin, Dziad Koś-

j  Zawiadomienie.

D oszukuję mieszkania 1 pokojowego. 
^ C zy n sz  zgóry. Wielka 20 Piecha.

Trzy pokoje z kuchnią do wynajęcia za­
raz. Wiadomość w „Expresie“.

Ootrzebny pokój umeblowany. Zgłoszenia 
K do administracji „Expresu" pod „Po­
kój*.

Różne.
'Mfakieia Władysław, zamieszkały Pogoń, 
1V1 Cicha 2, zgubił ks.ążkę wojs::ową wy- > 
daną przez PKU. w Sosnowca, dowód o-j 
sobisty kolejowy PKP. i w ycią; z kstąg! 
ludności miasta Sosnowca, łaskawy zna-- 
lazca zwróci za wynagrodzenie m --

książkę  Ka«j 
Sosnowcu. .

P rzy jech ał z  W arszaw y na 4 dni! 
liiedziela, poniedziałek, wtorek, środa. 
Adres: Sosnow iec, ul. 3 -go  Maja _ . 

hotel Centralny, pokój 5.

WIDZI PRZYSZŁOŚĆ KAŻDEGO CZŁOWIEKA.
-  * - * -v

Chce Warń pttfó i e d z l eć.  & f %  
p fty sz ło ść  W asza będzie  szczęśliw a t 

jasna. Jak ie  osiągniecie pow odzenie  w " 

przedsięw zięciach W aszych, w planach 

1 pragnieniach, miłości, m ałżeństw ie 11 p» . 

o  l i  r  e  i  1 S i  los życia z linji I kształtu ręki na 

ftodstaw ie b ad ań /n au k o w y ch . Za trafne p rzep o w ied n ia"  

Sdobyt sobie  pow odzenie  u szerokiej 

w kraju t ża|rahioą, ,. :
publiczności

( '

Osobikie przyjmuje od 10-ej r. do 8-ej wioczl.. ą-.  - I 1*" ' -i--------■’---------- ' - -* •-— *— «■ ! . . . .  ..1 . «*V- ■

}  Kto nie mo*e oafitiidćl* oflW.tfiJzlć W i d i * i  P f  f  t  $ 11 0  -  o n r y n u .'^ -  

^Efmtennle ehalizą pTij& loićh łączni* * ojcbisletnl radami otM odpowledW 

ępxjr pomocy f i  t  d j  O 0  t l i  przysłane pytania.
Ifliplszcle t {jrtrtiQclw*? py»6 któr* W ał najwięcej Interesuje Imię, ro t ^  

4 śtoą  urodzenia «W6Ją lub bspby M intiresowane), trzy złote i  znaczek (n a s t p - r  

Q> sĄpcwlcdż. (NalefnoW Qrtbtl*Ł mbin* w znaczkach pocztowych^ ’ •A,
V*

A D R E S O W ć t  W W W W *. B edcarzSś Rr. 17.

D u & m zą  z  Ł o w i c z a

Moja bielizna jest 
zawsze śnieżno-biała, 

bo w w yborze m ydła 
jesiem b a rd z o  o s tro ż n a . 

Używane przezem nie mydło 
musi oszczędzać bieliznę, być wy­

dajne i tanie. Dlatego ież zawsze kupuję:

X # c k e  T e o d o F 5 f f i^  ksią iŹ clkę em e- ^ s łw e ę a m  rnzed nabyciem sklepu nr. 17 w 
f i r l  rytalną. Łaskawy znalazca zechce Halach .Targowych T-wa Rozwój w
zw rócić do administracji „Expresu Z a- .Sosnowcu ul. Kościelna. Kowalski.
g łęb ia“. " ■ 4 K ra n i a < i 7 0  2 gumoweml podeszwa-

Wojclcch zgubił książkę Kasy ^ I \ C l U i a O Z ^  rai przyjmuje do zełowa- 
Chorych wydaną przez kopalnię „FIo* w^nla i Dekowania, sosnowiec Czysta 9. Ko- 
w Dąbrowie. s |g,w alskl.

' * ---------    i ^ |

W pokoju dużym,
widnym w śródmieściu, w któ­
rym obecnie mieszka urzęd­
nik, z a m i e s z k a ć  m o t e  
za skromnem wynagrodze­
niem druga inteligentna osobę 

t-arpiń§ka, Piłsudskiego 16.

AttBllzę-Horĉ iloy 
45y«yUm w 3 dni p* eęcgrmsnm luty.

IV. PyfftUm 
Mistrz nauk ujfcrany£$»

? t »S ł » 8 * » t  ! V ( H i l l .

B aczn o ść ! B aczność i
Pierwszorzędne Pracownie okryć

L. PÓ ŁTO R A K  ■'*
BĘDZIN, ul. Potockiego 3. 

Wykonywuje wsselką robotę damską W i?
dług ostatnich aowośal peryekieo. 

Solidnie 1 punidualni«. Sa sUasłą* laańr

Druk. „Expr38 Zagł^bja" Sosnowico, ui. Ic a trd n a  teł. 4-94 ^
8


